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bezpłatny magazyn dla miłośników zwierząt
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Różnice w żywieniu 
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Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy!
W czerwcowym wydaniu spotkacie wo-
kalistkę, która ma osobiste przygarnięte 
psy i  regularnie pomaga bezdomniakom 
zabierając je na tymczas w celu przy-
gotowania do adopcji. Taka postawa 
wzbudza podziw i szacunek (str. 8-9). 
W  naszym poradniku dietetycznym 
przypominamy o różnicach w żywieniu 
psa i  kota (str. 4). Niewydolność nerek 
może dotknąć co trzeciego kota. To pro-
blem zdrowotny, który wiąże się z utratą 
funkcji tego narządu i dotyczy częściej 
osobników w starszym wieku (str. 5). 
Powszechna identyfikacja i kastracja 
psów i  kotów są szansą na ograniczenie 
bezdomności w  Polsce (str.  6-7). Pomi-
mo coraz większej liczby adoptowanych 
zwierząt ich liczba w schroniskach jest 
na podobnym poziomie. O groźnych wi-
rusach kocich przeczytacie na str. 10. 
Dermatozy czyli schorzenia dermato-
logiczne to problem, który jest coraz 
bardziej powszechny u psów (str. 14).

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy

W moim Kąciku Adopcyjnym psiaki 
z przytuliska w Jadowie.

KLAIT ma ok. dwa lata. Jest to zdecydo-
wanie indywidualista, który może iść 
do domu tylko jako jedynak. Inne zwie-
rzęta i zawieranie z nimi przyjaznych re-
lacji to zdecydowanie nie jego klimat. 
Klait bardzo lubi bliskość z człowiekiem. 
Jest delikatny i czeka aż zostanie po-
głaskany. Może być wydany do rodzi-
ny z  dziećmi powyżej 10 lat. Klait ładnie 
chodzi na smyczy, nie szarpie i nie spra-
wia problemów. Najlepszy byłby dla nie-
go dom z  podwórkiem, gdyż chłopak 
jest energiczny i lubi się wybiegać.

LUPUS to średniej wielkości cudowny, 
łagodny psiak, ma ok. 10 lat. Jest wspa-
niałym, opiekuńczym, spokojnym towa-
rzyszem. W  kontakcie z dziećmi jest bar-
dzo delikatny i  cierpliwy. Lupus wygląda 
na starszego niż jest – widać, że życie go 
nie oszczędzało. Ten pies jest zakochany 
w człowieku, radzi sobie w kontakcie z in-
nymi psami. Dla Lupusa szukamy domu 
pełnego miłości i  ciepła. Ten wspaniały 
jegomość zasługuje na wszystko co naj-
lepsze – na ciepłe, miękkie posłanie, czuły 
dotyk, wspólne zabawy i możliwość 
odkrywania cudów świata na nowo.

BONI jest sunią średniej wielkości, w wieku 
ok. 2 lat, która kocha wszystkich. Nieważne 
czy jest to pies czy człowiek. Ładnie chodzi 
na smyczy, ale potrzebuje się też wybiegać 
dlatego świetny byłby domek z  ogrodem 
lub opiekun, który lubi aktywny tryb życia. 

Redaktor naczelna 
Dorota Szulc-Wojtasik

KLAIT LUPUS BONI



4 Czym się różni żywienie psów i kotów?
Wiadomo nie od dziś, że miska psa 
i kota powinna różnić się i to znacznie. 
Te dwa z pozoru podobne – domowe 
gatunki, potrzebują odmiennej ilości 
poszczególnych składników odżyw-
czych. Warto znać różnice, wybierając 
dietę dla psa i kota.

Jakie są podstawowe różnice w żywieniu 
pupili?
Kot i pies to dwa różne gatunki zwierząt, 
które wymagają pokrycia zapotrzebowania 
na składniki odżywcze bazując na podob-
nych surowcach, ale w innych proporcjach. 
Zarówno pies, jak i kot to zwierzęta mię-
sożerne, więc podstawę ich diety muszą 
stanowić mięso i produkty pochodzenia 
zwierzęcego w układzie gwarantującym 
jak największe urozmaicenie. Koty w prze-
ciwieństwie do psów wymagają karmy 
o  wyższej zawartości białka i energii po-
chodzącej z tłuszczu. Ich metabolizm jest 
zależny od stałej podaży białka, z którego 
same produkują, pokrywającą ich zapo-
trzebowanie glukozę. Istotne jest, aby miały 
one podawaną karmę w stałych odstępach 
czasu i  częściej niż w  przypadku psów. 
W diecie kotów nie może zabraknąć tych 
składników odżywczych, których nie są 
one w stanie same wyprodukować i są one 
dla nich egzogenne. Należą do nich: tau-
ryna, kwas arachidonowy i witamina A. 
Ich źródłem są wyłącznie mięso i produk-
ty pochodzenia zwierzęcego. Nie oznacza 

to jednak, że żywienie psów jest mniej 
wymagające. W  ich przypadku ważna jest 
ilość energii pochodząca z poszczególnych 
składników odżywczych oraz ich wysoka 
strawność. Spełnienie tych wymogów po-
zwoli im zachować odpowiednią masę ciała 
oraz uniknąć ryzyka nadwagi i otyłości.
Jakie są zalety żywienia psów i kotów 
karmą mokrą?
Karma mokra, dzięki procesowi technolo-
gicznemu zachowuje wysoki poziom wil-
gotności, charakterystyczny dla surowców, 
z których została wyprodukowana. Ten sam 
proces technologiczny gwarantuje utrzyma-
nie wysokiej strawności wszystkich skład-
ników odżywczych, szczególnie tych, które 
stanowią podstawę żywienia psa i kota, 
czyli białka i tłuszczu. W przeciwieństwie do 
suchej, dobrej jakości karma mokra, produ-
kowana jest z surowców nieprzetworzonych 
wcześniej, a dzięki sterylizacji w zamkniętym 
opakowaniu jednostkowym (puszka, saszet-
ka) nie wymaga obecności syntetycznych 
substancji konserwujących i przeciwutlenia-
jących. Właściciel czworonoga ma do wy-
boru trzy podstawowe typy karm mokrych: 
1)  bardzo dokładnie zmielony bądź zho-
mogenizowany pasztet, 2)  „kawałki” karmy 
w sosie lub zalewie oraz 3) karmę w postaci 
grubo mielonych surowców, gdzie możliwa 
jest identyfikacja poszczególnych składni-
ków zarówno pochodzenia mięsnego jak 
i  warzywnego. Alternatywą, szczególnie dla 
karm mokrych typu „kawałki” w  sosie, jest 

właśnie pokarm który powstał poprzez 
zmieszanie ze sobą grubo zmielonych: 
mięsa i surowców pochodzenia zwierzęce-
go, wśród których istnieje możliwość roz-
różnienia poszczególnych z nich. Taka forma 
karmy w największym stopniu przypomina 
posiłek domowy oraz wyklucza możliwość 
wykorzystania w procesie technologicznym 
surowców i substancji, których w diecie psa 
lub kota nie powinno być. Zaletami dobrej 
jakości karm mokrych są: wysoka wilgot-
ność i  strawność składników odżywczych, 
gwarantowana jakość mikrobiologiczna 
oraz brak konieczności dodawania substan-
cji chemicznych o  charakterze przeciwu-
tleniaczy czy konserwantów. Szczególnie 
polecane jest stosowanie karm mokrych 
w przypadku organizmów rosnących oraz 
wymagających dostarczenia składników 
od żywczych w  postaci najłatwiejszej do 
strawienia, a także w przypadku regeneracji 
i rekonwalescencji po chorobie zwierzaka. 

Na pytania 
odpowiada 
dr Jacek Wilczak 
z Zakładu Dietetyki 
w Katedrze Nauk 
Fizjologicznych 
SGGW w Warszawie.

NASZ
EKSPERT

poradnik
dietetyczny
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Nefrologia

Koty i ich problemy
z wydolnością nerek
Nerki kota, to bardzo ważny organ. 
Ze względu na dużą ilość białka w diecie, 
koty są bardziej od psów narażone na 
choroby nerek. Powinniśmy uważnie ob-
serwować zachowanie naszego czworo-
noga, a kiedy zauważymy, że nie che jeść, 
jest apatyczny czy ospały, jak najszybciej 
udać się z nim do lekarza weterynarii. 
Może mieć problem z nerkami.

Jakie funkcje pełnią nerki kota?
Nerki odgrywają ważne funkcje w organi-
zmie kota. Ich najważniejszym zadaniem 
jest filtrowanie krwi i oczyszczanie jej 
z  niepotrzebnych organizmowi związków 
chemicznych i ubocznych produktów 
przemiany materii. Nerki utrzymują od-
powiednie stężenie płynów w organizmie 
czworonoga. Zwierzęta, podobnie jak 
ludzie rodzą się z określoną liczbą nefro-
nów. Nefron jest jednostką strukturalno-
-funkcjonalną. Z wiekiem liczba nefronów 
się zmniejsza i nie ma możliwości regene-
racji tego narządu, co wiąże się z  tym, że 
nerki tracą swoją wydolność. Nefron skła-
da się z  dwóch zasadniczych elementów – 
kanalików i kłębuszków. Uszkodzenia tych 
struktur powodują utratę funkcji nerek.
Jakie mogą być przyczyny chorób nerek 
u kota?
Koty są bardziej od psów narażone na choro-
bę nerek. Wynika to z ich uwarunkowań gene-
tycznych, diety bogatej w białko, tendencji do 
infekcji dróg moczowych czy innych czynni-
ków. Koty są mięsożercami, a ich pożywienie 
składa się z dużej ilości białka i fosforu. Podaż 
tego pierwiastka jest jednym z czynników, 
który zaburza prawidłowe funkcjonowanie 
nerek i usuwanie szkodliwych produktów 
przemiany materii, takich jak mocznik.
Jak można diagnozować choroby nerek 
u kota?
Objawy kliniczne uszkodzenia nefronów, 
mogą być zauważalne przez opiekuna 
w  późnej fazie choroby. Zwierzę traci na 
wadze, więcej pije, częściej oddaje mocz, 
jest apatyczne, może wykazywać niechęć 
do jedzenia. W przebiegu przewlekłej cho-
roby nerek, wzrasta poziom kreatyniny 
w  badaniu laboratoryjnym krwi, dopiero 
przy utracie powyżej 70% funkcji nerek. 
Wzrasta również poziom mocznika w or-
ganizmie kota, który powoduje zatrucie 
organizmu. Przy mocznicy pojawia się 
przykry zapach z pyska, wymioty, zwierzę 
czuje się fatalnie, dlatego nie ma ocho-
ty jeść, ani uczestniczyć w życiu rodziny. 
Dzięki badaniu parametru SDMA, można 
wykryć chorobę nerek u kotów wiele miesię-
cy wcześniej. Bardzo pomocne jest również 

badanie moczu. Zaleca się sprawdzanie pa-
rametrów nerkowych u zdrowych dorosłych 
kotów minimum raz w roku, a  u  starszych 
częściej. Należy pamiętać, że  koty niestety 
najczęściej nie manifestują że im coś dolega, 
niezależnie od tego w  jakim są stadium 
choroby. Nagle stają się apatyczne, chowają 
się w kryjówkach czy przestają jeść. 
Jak prowadzi się pacjenta z przewlekłą 
niewydolnością nerek?
Bezpośrednio po wykryciu niewydolności 
nerek, konieczne jest uzupełnienie pły-
nów i obniżenie stężenia mocznika. Koci 
pacjent wymaga kilkudniowej płynotera-
pii dożylnej. Jeśli kot zostanie ustabilizo-
wany, lekarz weterynarii zaleca postępo-
wanie terapeutyczne, które oprócz leków 
obejmuje specjalną dietę weterynaryjną. 
Przy niewydolności nerek stosujemy taką 
dietę do końca życia kota. Nie można po-
dawać żadnego innego pożywienia ani 
smakołyków. Wskazane jest dbanie o na-
wodnienie organizmu mruczka. Lekarz 
weterynarii może zalecić okresowe płyno-
terapie podskórne, na przykład raz w  ty-
godniu, oraz stosowanie suplementów. 
Należy badać regularnie parametry ner-
kowe w badaniach laboratoryjnych krwi. 
Ustabilizowanie stanu kota w  przebiegu 
przewlekłej choroby nerek nie oznacza 
wyleczenia. Wysiłki opiekuna i  lekarza 
weterynarii mają na celu utrzymanie jak 
najdłużej komfortu życia pacjenta. Dlate-
go przy tej chorobie tak ważna jest ścisła 
współpraca z lekarzem prowadzącym.
Na czym polega ostra niewydolność nerek?
Ostra niewydolność nerek może mieć 
charakter odwracalny. Występuje w  przy-
padku, kiedy nerki nagle przestają pra-
cować. Może towarzyszyć różnym cho-
robom ogólnoustrojowym takim jak: 
zatrucia, choroby przewodu pokarmo-
wego, którym towarzyszy odwodnienie, 
cukrzyca, zapalenie trzustki.

Na pytania odpowiada lek. wet. Beata Musiał 
z gabinetu weterynaryjnego w Warszawie.

NASZ
EKSPERT
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Marka

z misją

Identyfikacja i kastracja szansą 
na ograniczenie bezdomności

Skąd się wziął pomysł na prowadzenie 
przytuliska?
Dorota Szymanik: Nasza historia rozpoczę-
ła się około 10 lat temu. Podczas rekonwa-
lescencji, po chemioterapii, przygarnęłam 
z fundacji pieska, któremu dawano pół roku 
życia. Był chory na nowotwór, więc dosko-
nale go rozumiałam. Chciałyśmy zapewnić 
Rudemu, bo tak miał na imię, godny koniec 
życia. Ten właśnie pies, pokazał nam, że 
jest wiele podobnych psiaków w potrzebie. 
Zaczęłam wtedy jeździć do przytuliska nie-
opodal swojego domu. Okazało się, że nie-
stety jest ono prowadzone w patologicz-
ny sposób, więc postanowiłam, że sama 
założę przytulisko, w  którym będą pano-
wać lepsze warunki. Kiedy psiaków zrobiło 
się w  naszym domu sporo, aby miały lep-
sze warunki, zakupiłyśmy z córką działkę. 
Najważniejsza jest dla nas kastracja zwie-
rząt. Same kierujemy na te zabiegi psy któ-
re trafiają pod naszą opiekę, staramy się 
także je promować. Jest to najskuteczniej-
szy sposób przeciwdziałania bezdomności.
Podstawą zmian pod tym względem, na 
wsi było finansowe zaangażowanie gminy 
w  akcje kastracji. Na wsi występuje nadpo-
pulacja zwierząt. Prawie codziennie otrzymu-
jemy telefony o urodzonych szczeniakach, 
którymi trzeba się zająć.
Dlaczego każde zwierzę powinno być 
przypisane do opiekuna?
Hanna Leszek: Jest grupa ludzi, która chce 
aby ich zwierzak miał szansę na bezpieczny 
powrót do domu. Ja osobiście uważam, że 
każdy zwierzak powinien być zaczipowa-
ny, aby można było odnaleźć właściciela, 

jeśli pies czy kot będą przez nich porzu-
cone. Nie chodzi o ukaranie opiekunów, 
ale o uświadomienie im krzywdy zwierząt 
i braku odpowiedzialności. Identyfikacja 
i  rejestracja czipa jest równie ważna jak ka-
stracja. Postanowiłyśmy w związku z  tym, 
że przeznaczymy znaczną część naszego 
budżetu na uświadamianie wsi i  zmienia-
nie jej oblicza. Jesteśmy obecnie przy-
gotowane na przekazanie 1000 czipów 
osobom, które zdecydują się na oznako-
wanie swojego zwierzęcia. Może to być 
połączone z kastracją, jesteśmy w stanie 
to zasponsorować chętnym właścicielom.

Na czym polega adopcja z Waszego 
przytuliska?
Weryfikujemy wszystkie informacje po-
przez rozmowę telefoniczną, nie przepro-
wadzamy ankiety przedadopcyjnej elek-
tronicznie. Wiemy o co zapytać podczas 
rozmowy, aby dowiedzieć się, czy ktoś 
nadaje się na odpowiedzialnego opie-
kuna psa. Mamy przygotowaną umowę 
cywilno-prawną przekazania czworonoga. 
Każdy zwierzak który opuszcza przytuli-
sko, jest oczywiście zaczipowany. Czip jest 
zarejestrowany na nas, a przerejestrowuje-
my go dopiero po pewnym czasie, a w wy-
padku szczeniaków dopiero po kastracji, 
do której właściciel się zobowiązuje.

Dlaczego psy i koty, które są zachipowa-
ne są bardziej bezpieczne?

Jestem zdania, że elektroniczne znakowa-
nie zwierząt domowych powinno być 
w naszym kraju obowiązkowe. Zwie-
rzę, które z jakiegoś powodu się zgu-
bi, albo przestraszone czymś ucieknie, 
jeżeli jest zaczipowane, ma większe 
szanse na szybki powrót do właściciela. 
Oznacza to, że jest krócej eksponowane 
na działanie różnych stresorów. Zabieg 
wszczepienia mikroczipa trwa zaledwie 
chwilę, potem lekarz weterynarii wysta-
wia zaświadczenie o oznakowaniu zwie-
rzęcia i wkleja do książeczki zdrowia lub 
paszportu zwierzęcia naklejkę z unika-
towym kodem kreskowym. Następnie 
dane właściciela wraz z numerem te-
lefonu kontaktowego oraz informacje 
o  zwierzęciu, powinny być zarejestrowa-
ne w bazie danych. Tu dotykamy waż-
nego problemu – w Polsce istnieje wiele 
baz danych i  nie zawsze można szybko 
znaleźć lekarza weterynarii lub funkcjo-
nariusza dysponującego czytnikiem mi-
kroczipów oraz dostępem do tej bazy da-
nych, w której zarejestrowano zwierzaka. 
Dlatego tak ważne jest, by dane właści-
ciela i jego psa albo kota znalazły się też 
w ogólnoeuropejskiej bazie, takiej jak 
SAFE-ANIMAL, a zwierzak był dodatko-
wo oznakowany zawieszką do obroży, 
adresówką lub w inny widoczny sposób 
(np., zawieszką z kodem QRL otrzymaną 
od lekarza weterynarii podczas szcze-
pienia przeciwko wściekliźnie). Pod-
sumowując, im więcej będzie oznako-
wanych zwierząt tym mniejszy będzie 
poziom ich bezdomności. 

Na czym polega Państwa współpraca 
z SAFE-ANIMAL?

We Wrocławiu istnieje lokalna baza 
„Psy i  koty miejskie”, do której dostęp 
ma Urząd Miasta, Schronisko dla Bez-
domnych Zwierząt, Straż Miejska oraz 
lekarze weterynarii podczas realizacji 
„Programu bezpłatnego znakowania 
psów i kotów należących do miesz-
kańców Wrocławia”. Tylko oznakowa-
ne psy i koty kwalifikowane są również 
do „Programu bezpłatnej sterylizacji 

Na pytania odpowiadają Dorota Szymanik 
i Hanna Leszek, właścicielki przytuliska w Jadowie.

NASZ
EKSPERT

Na pytania odpowiada Marcin Wierzba
starszy specjalista ds. ochrony zwierząt domowych, 
Biuro Wrocław Bez Barier, Urząd Miejski Wrocławia.

NASZ
EKSPERT

W Polsce coraz więcej zwierząt jest poddawanych chipowaniu. Dzieje się tak zarówno za sprawą 

większej świadomości właścicieli, jak również działalności urzędów, które rekomendują znakowa-

nie, a nawet pokrywają jego koszt. Jeśli chipowanie idzie w parze z rejestracją zwierząt w bazie 

danych, to szanse na odnalezienie właściciela w przypadku zaginięcia zwierzęcia są bardzo duże.
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lub kastracji psów i kotów należących 
do mieszkańców Wrocławia”. Oba pro-
gramy prowadzone są przez Gminę 
Wrocław i  cieszą się bardzo dużym za-
interesowaniem, jednakże trwają do 
momentu wyczerpania środków bu-
dżetowych przeznaczonych na te cele. 
Na podstawie bezterminowej i bezkosz-
towej umowy z  SAFE-ANIMAL i zgod-
nie z zapisami RODO przekazujemy 
do SAFE-ANIMAL tylko numery chip 
oznakowanych u nas zwierząt. Jeśli wła-
ściciel zwierzęcia wpisze numer chip 
do SAFE-ANIMAL  uzyska informację, 
że zwierzak jest zarejestrowany w lo-
kalnej bazie we Wrocławiu, a my po-
magamy mu skontaktować się z osobą, 
która zwierzę znalazła i przygarnęła na 
tymczasową opiekę. Oczywiście może 
się to udać, jeżeli właściciel nie zapomni 
o aktualizacji swoich danych!

U lekarza weterynarii można zachipo-
wać i zarejestrować psa i kota. Jak to 
się odbywa?

Większość gabinetów czy klinik wetery-
naryjnych oferuje swoim klientom usłu-
gę chipowania zwierzęcia. Zwykle roz-
mowa o tym jak zabezpieczyć swojego 
pupila przed zaginięciem odbywa się na 
samym początku, jeszcze w trakcie profi-
laktyki szczenięcej. Większość właścicieli 
chętnie decyduje się na założenie chi-
pa swojemu zwierzakowi i rejestracji 
go w bazie danych. Często chipujemy 
szczenięta i  kocięta, chociaż zdarza nam 
się również zakładać mikrochip star-
szemu zwierzakowi. Sam zabieg za-
łożenia chipa jest zwykle bezbolesny. 
Na początku sprawdzamy, czy zwierzę 
nie jest już zachipowane. Takie sytuacje 
czasami się zdarzają jeśli pies czy kot 
zmienił właściciela, czy został przygar-
nięty. Zgodnie z przepisami chip zakła-
damy po lewej stronie szyi, ale zdarza 
się również chipowanie w okolicy karku. 
Lekarz dezynfekuje skórę w miejscu gdzie 
ma być wszczepiony chip, i przy pomocy 
specjalnego aplikatora umieszcza chip 

pod skóra zwierzęcia. Taki zabieg trwa 
jedynie kilka sekund, podobnie jak zwy-
kła iniekcja podskórna czy szczepienie. 
Następnie lekarz przy pomocy czytnika 
sprawdza, czy chip jest czytelny i prawi-
dłowo umieszczony. Jeśli wszystko się 
zgadza to lekarz uzupełnia dokumen-
tację, wkleja numer chipa do książecz-
ki zdrowia i rejestruje w bazie danych. 
W naszej przychodni rejestrujemy zwie-
rzęta w SAFE-ANIMAL bo jest to najwięk-
sza baza danych, która działa w Polsce, 
ale również w  innych krajach Europy. 
Dzięki temu jest możliwe odnalezienie 
zwierzęcia poza granicami naszego kra-
ju. Przy rejestracji konieczne jest podanie 
danych właściciela, adresu zamieszkania, 
numeru telefonu oraz danych do kon-
taktu drogą elektroniczną. Co ważne, 
to właściciel decyduje które dane będą 
widoczne dla innych użytkowników 
portalu. Czasami właściciel udostępnia 
wszystkie dane, a czasami tylko nu-
mer telefonu. Ważne jest by była 
możliwość skontaktowania się z wła-
ścicielem, jeśli ktoś znajdzie zgubę 
i odczyta numer mikrochipa.

Jaki wpływ na ograniczenie bezdom-
ności ma powszechna identyfikacja 
zwierząt?

Zdarza się, że właściciele przez długi 
czas szukają swojego psa, a on w tym 
czasie czeka w schronisku. W przy-
padku kiedy zwierzę jest zachipo-
wane, takiej sytuacji można uniknąć. 
W mojej pracy wielokrotnie spotykam 
ludzi, którzy obdzwaniają okoliczne ga-
binety prosząc o informacje gdyby ktoś 
przyszedł z ich pieskiem. Byłoby znacz-
nie łatwiej gdyby pies był oznakowany 
mikrochipem, bo mielibyśmy pewność, 
że to właśnie ten zagubiony psiak.

Czy większość zwierząt zgubionych 
które do Was trafiają ma chip?

Niestety na ten moment nie wszyst-
kie zwierzęta mają założone mikrochi-
py. Z  moich obserwacji zwierzęta raso-
we częściej są chipowane niż kundelki. 
Zdarza się, że zwierzęta są chipowa-
ne jeszcze w hodowli, a więc część ra-
sowych psów i kotów trafia do nas 
już oznakowana, a część chipujemy 
w gabinetach. Inaczej sprawa ma się 
w przypadku zwierząt nierasowych. 
Część właścicieli bardzo dba o swo-
je pieski i od razu decyduje się na za-
bezpieczenie ich przy pomocy chipa. 
A druga część dopiero po ucieczce 
pieska i długim poszukiwaniu zga-
dza się na chipowanie. Mimo rosnącej 
świadomości właścicieli na terenach 
wiejskich wciąż wiele psów pozostaje 
nieoznakowanych. 

Na pytania odpowiada lek. wet. Weronika Kudzia 
z przychodni weterynaryjnej Arka w Suchej Beskidzkiej.

NASZ
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Miłość psa działa cuda

Czy zwierzęta towarzyszyły Pani od za-
wsze? Jakie były te pierwsze kontakty 
i emocje z nimi związane?
Tak, zwierzęta towarzyszą mi od zawsze. 
Pierwsze psy w mojej rodzinie to były 
jamniki mojej babci i dziadka. Był to Cyryl 
pierwszy, drugi oraz trzeci, wszystkie psy 
miały to samo imię. Najbardziej przyjaź-
niłam się z  Cyrylem drugim. Pamiętam, 
że uwielbiałam siedzieć z nim na kanapie 
u dziadków, przytulać się, miziać, a  na-
wet wylizywać sobie uszy nawzajem. Gdy 
miałam około 10 lat przeprowadziłam do 
naszego domu szczeniaka, to był Karuś, 
kudłaty kundelek. Żył z  nami 17 lat. Nie-
samowite, ale Karuś zmarł w chwili, gdy 
adoptowałam swojego pierwszego „doro-
słego” psa czyli Kraksę. Kraksa żyła ze mną 
15 lat. Zmarła w zeszłym roku we wrze-
śniu, dzień po premierze płyty Mikromusic  
„Kraksa”, która została jej dedykowana. 
Kraksa towarzyszyła mi non stop, jeździła 
ze mną wszędzie, bardzo za nią tęsknię. 
Była wielką miłością mojego życia.
Jacy przyjaciele na czterech łapach są  
z Panią teraz?
W tamtym roku, gdy Kraksa jeszcze była 
z nami, postanowiłam adoptować jej towa-
rzyszkę czyli Czesię. Czesia została zabrana 
ze złego domu, z łańcucha ze wsi. Niesa-
mowite jest to, że pies, który od szczenia-
ka przebywał w tak fatalnych warunkach 
ma tak cudowny charakter. Gdy Kraksa 
zmarła we wrześniu, Czesia bardzo prze-
żyła jej odejście i była smutna. Jakiś czas 
po śmierci Kraksy, zdecydowaliśmy się 
wziąć jednego pieska do domu tymczaso-
wego i  wtedy Czesia odżyła. Piesek szyb-
ko znalazł nowy dom i po jego odejściu 
Czesia znowu stała się smutnym pieskiem. 
Dlatego postanowiłam przysposobić jej 
siostrzyczkę. Dwa miesiące temu przywieź-
liśmy ze schroniska Ziutę.
Dlaczego adopcja? Jakie są psiaki po 
przejściach?
Od zawsze adoptowałam kundelki. W schro-
niskach jest ich mnóstwo, są mądre, 
piękne i w zamian za przygarnięcie odda-
ją nowym właścicielom całe swoje serce. 
Czesia kiedyś mieszkała w brudnym kojcu. 
Jej właściciele bardzo często zapominali 
o  jej istnieniu, gdy wpadali w cug alkoho-
lowy, a ona – młody pies spragniony zabaw 

Natalia Grosiak wokalistka, autorka tekstów. Członkini zespołów Mikromusic, Herbatta oraz DOM. 
W latach 2005-2014 występowała w zespole Digit All Love. Współpracowała także z takimi 
zespołami, jak: Kanał Audytywny, Husky czy Ctrl-Alt-Delete. Opiekunka kundelek – Czesi i Ziuty, 
uratowanych ze złych warunków. Pomaga bezdomniakom, także poprzez branie do swojego 
domu psiaków na tymczasowy pobyt, zanim znajdą kochających opiekunów.
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z innymi psami, kontaktu z człowiekiem, 
marniała tam przeokrutnie. Trzeba wspo-
mnieć, że nie karmiono jej wtedy, gdy 
właściciele imprezowali. Siedziała zapo-
mniana przy swojej budzie od szczeniaka. 
Ziuta natomiast miała jakieś swoje pierwsze 
życie, prawdopodobnie była zwyczajnym 
wiejskim psem błąkającym się po polach. 
Potem odłowiono ją i wsadzono na trzy lata 
do klatki w schronisku. Proszę sobie wy-
obrazić tę istotę, która trzy tygodnie potem 
gdy ją adoptowałam, wreszcie jest spusz-
czona ze smyczy i pierwszy raz od trzech lat 
biega po trawie. To był najszczęśliwszy pies 
na świecie i dla takiego widoku warto żyć. 
Od adopcji minęły już dwa miesiące, a ona 
wciąż jest jeszcze bardzo spięta i  nie-
pewna swego. Na początku atakowała 
mi inne psy, dużo szczekała, atakowała 
rowerzystów, teraz świetnie komunikuje 
się z innymi psami, uczy się tego od Czesi. 
Natomiast Czesia po ponad roku mieszka-
nia u  nas jest najbardziej zrelaksowanym 
psem, jakiego w życiu widziałam, stale 
cudownie uśmiechnięta i zadowolona.

Skąd pomysł na zajmowanie się tymcza-
sem? Na czym polega takie pomaganie?
Zawsze miałam takie poczucie, że je-
den pies to za mało, psy są zwierzętami 
stadnymi, ale nigdy nie miałam odwa-
gi adoptować drugiego psa. Aż do dzi-
siaj. Tymczasowanie stało się jakąś po-
średnią formą posiadania dwóch psów 
co jakiś czas, natomiast gdy osiem lat 
temu kariera Mikromusic rozwinęła się 
dosyć konkretnie i urodziły się dzie-
ci, przestałam mieć czas i przestrzeń 
na zajmowanie się psami tymczasowo. 
Tymczasowanie jest moim zdaniem naj-
lepszą formą na poznanie właściwości 
psa i tym samym znalezienia mu najlep-
szego domu docelowego. Kiedy rodzi-
na szuka przyjaciela na czterech łapach 
i  przygarnia go ze schroniska, to tak na-
prawdę niewiele wie na temat jego cha-
rakteru. W  domu tymczasowym mamy 
szansę lepiej poznać psa i  znaleźć mu 
odpowiednich opiekunów. Do moje-
go domu tymczasowego trafiały psy 
w  różnym stanie: chore, ze złamaniami, 

w  głębokiej traumie. Leczyłam je, zaj-
mowałam się nimi, Kraksa była ich prze-
wodniczką po świecie zewnętrznym, 
pokazywała jak się chodzi na spacerki, 
że można używać smyczy. Wiele tych 
piesków trafiło do moich znajomych 
i mam z nimi kontakt do dzisiaj. 
Co daje nam kontakt z czworonożnym 
przyjacielem?
Dla mnie kontakt z psem to czysta forma 
otrzymywania i dawania miłości. Radość 
z  patrzenia na szczęście drugiej istoty, 
która kiedyś żyła w fatalnych warunkach, 
a  teraz rozciąga się na kanapie, wybieguje 
się na spacerach i przychodzi się przytulić 
i  pogłaskać. David Hawkins pisze w swo-
jej książce „Technika uwalniania”, że mer-
danie ogonem w skali emocji plasuje się 
na poziomie 500, czyli miłości. Posiadanie 
psa przedłuża życie człowieka o średnio 
10 lat ponieważ miłość działa cuda. 

Rozmawiała: Dorota Szulc-Wojtasik
Zdjęcia: Agata Janyszek
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Wirusy groźne dla kotów
Koty wychodzące, czy też żyjące w  gru-
pach, narażone są na szereg chorób za-
kaźnych rozwijających się podstępnie 
i mogących zagrozić nawet ich życiu. 
A niestety nie znamy lekarstwa na wiele 
z tych jednostek chorobowych. 

Z jakimi chorobami zakaźnymi kotów spo-
tykacie się najczęściej w swojej praktyce?
To przede wszystkim kocia białaczka i  za-
każenia koronawirusowe. Nieco rzadziej 
diagnozujemy tzw. Koci HIV, czyli nabyty 
niedobór odporności. 
Dlaczego białaczka zaliczana jest do 
chorób zakaźnych?
Powoduje ją wirus FeLV, który przenosi 
się w  grupie kotów np. przez krycie, kąsa-
nie, wylizywanie i korzystanie ze wspól-
nych misek. Czasem nazywany jest wiru-
sem kociej miłości, bo szerzy się właśnie 
poprzez bliski kontakt ze śliną zarażo-
nego osobnika. Koty wychodzące, ma-
jące styczność z innymi kotami w okoli-
cy także są narażone na transmisję tego 
wirusa, zwłaszcza w czasie tak zwanego 
„marcowania” czyli kocich zalotów.
Co jest największym problemem doty-
czącym chorób zakaźnych u kotów?
Przy kocich wirusach to jest trochę tak, 
jakbyśmy mieli dwóch bliźniaków – jeden 
jest łagodny, zdolny ustąpić przed od-
powiedzią odpornościową gospodarza. 
Drugi natomiast jest złośliwy, mutuje i nie 
da się w  wielu przypadkach go pokonać. 
Wystarczy błąd w odpowiedzi immuno-
logicznej organizmu, spadek odporności, 
nawet spowodowany innymi czynnikami 
niż wirusowe – i już dobry, łagodny bliźniak 
może pokazać swoje złośliwe, destruktyw-
ne oblicze. Może upłynąć wiele czasu za-
nim zauważymy jakiekolwiek symptomy. 

W przypadku białaczki, część kotów jest 
w  stanie nawet samoczynnie zwalczyć 
wirusa, ale jeśli wirus wbuduje się już ko-
mórki pacjenta, to niestety rozwija się 
pełnoobjawowa choroba, która bywa 
śmiertelna nawet przy stosowaniu celowa-
nej terapii. Podobnie jest z  kocim korona-
wirusem. Ponad 80% populacji kotów na 
jakimś etapie życia ma kontakt lub prze-
choruje zakażenie koronawirusem. Nieste-
ty w pewnych przypadkach, ten z pozoru 
niegroźny wirus może zmutować do po-
staci złośliwej i wtedy u  kota rozwinie się 
zapalenie otrzewnej znane jako FIP.
Jakie objawy, jeśli już się pojawią, po-
winny nas zaniepokoić?
Koty fantastycznie maskują swoje problemy 
zdrowotne. Jeśli jednak uważnie obserwuje-
my pupila, to powinny naszą uwagę zwrócić 
wszelkie zmiany w jego zachowaniu – nie-
chęć do jedzenia, problemy w oddawaniu 
moczu i kału, zmiana konsystencji kału na 
biegunkową i nieustępującą pod wpływem 
diety, zaniedbywanie higieny czy matowa, 
zmierzwiona sierść. W przypadku zaawanso-
wanej postaci białaczki czy kociego HIV po-
jawią się zmiany w obrębie jamy ustnej, pod 
postacią nadżerek, bladości błon śluzowych 
czy podkrwawiających dziąseł. Przy zaka-
żeniu koronawirusem, najczęściej najpierw 
pojawia się biegunka. Jeśli wirus zmutuje 
do postaci FIP to możemy zaobserwować 
zażółcenie błon śluzowych, a także powięk-
szający się obrys brzucha, ze względu na 
płyn gromadzący się w jamie otrzewnowej, 
jeśli mamy do czynienia z tzw. wysiękową 
postacią FIP. Przy bezwysiękowej postaci 
tej choroby objawy mogą być zupełnie nie-
specyficzne. Czasem powiększają się też 
węzły chłonne, co jest oznaką, że organizm 
walczy intensywnie z wirusami. 

Jak diagnozujemy i przeciwdziałamy 
chorobom zakaźnym?
Przede wszystkim stawiamy na prewencję. 
Dostępne są szczepienia przeciw wirusowi 
FeLV, które rekomenduję każdemu kocie-
mu pacjentowi do wykonania i powtarza-
nia regularnie. Na koronawirusa kociego 
czy FIV nie mamy szczepionki. Przy dia-
gnozowaniu chorób zakaźnych mamy do 
wyboru dość szeroką ofertę testów. Na po-
czątek możemy wykonać szybki test typu 
SNAP w kierunku FeLV/FIV i w zależności 
od wyniku potwierdzić go badaniem labo-
ratoryjnym PCR na FeLV czy WesternBlot 
na FIV. W przypadku koronawirusa, także 
możemy wykonać albo badania przeciw-
ciał, albo poszukać wirusa bezpośrednio 
w kale żeby oznaczyć moment wiewstwa 
wirusa. Nawet w postaciach już chorobo-
wych w przypadku białaczki kociej, może-
my wykonać badanie PCR, które odpowie 
nam na pytanie na jakim etapie jest cho-
roba i jak potencjalnie może się rozwinąć, 
a badanie różnicujące zwykłego koronawi-
rusa od złośliwej postaci FIP umożliwi nam 
postawienie prawidłowego rozpoznania. 
Obserwujmy swoje koty uważnie i zgła-
szajmy się do lekarza, jeśli cokolwiek nas 
zaniepokoi. Na wczesnym etapie mamy 
szansę dać kotu komfort życia, nawet 
przy chorobach, na które nie znamy leku. 

Na pytania 
odpowiada 
lek. wet. 
Agnieszka Hajnrych 
z gabinetu 
weterynaryjnego 
Zdrowie Czterołapa 
w Krakowie.
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Dermatologia

Dermatozy występują coraz częściej 
u  psów. Świąd oraz wszelkie zmiany 
w  wyglądzie skóry pupila powinny 
skłonić opiekuna do wizyty u lekarza 
weterynarii.

Jaka jest rola skóry psa?
Skóra jest największym organem ciała 
psa. Stanowi ok 12% ciężaru ciała. Pod na-
skórkiem znajduje się skóra właściwa, któ-
ra jest zbudowana z włókien i komórek. 
Kolejną warstwą jest tkanka podskórna 
stanowiąca podłoże dla dwóch poprzed-
nich. Skóra jest barierą, która chroni we-
wnętrzne struktury organizmu przed śro-
dowiskiem zewnętrznym oraz utrzymuje 
homeostazę. Skóra pozwala regulować 
ciepłotę ciała, pełni funkcje wydzielnicze, 
reguluje gospodarkę wodno-elektrolito-
wą, wchłanianie lipidów i witamin, ma-
gazynuje tłuszcze, wspomaga procesy 
odpornościowe organizmu czworonoga. 
Na czym polega konsultacja dermatolo-
giczna?
Podczas konsultacji dermatologicz-
nej przeprowadzamy dokładny wywiad 
z  opiekunem i badanie kliniczne. Na-
stępnym krokiem jest wykonanie badań 
dodatkowych takich jak badanie mi-
kroskopowe, cytologia czy trichogram. 
Uzyskane wyniki są przedstawiane opie-
kunowi wraz z planem postępowania 
terapeutycznego. Problemy dermatolo-
giczne to zwykle schorzenia przewlekłe, 
które wymagają dużego zaangażowania 
ze strony opiekuna. Chodzi o ścisłe i re-
gularne stosowanie się do zaleceń lekarza 
prowadzącego i doprowadzenie terapii 
do końca, nawet jeśli ustąpią objawy.
Jak manifestują się problemy ze skórą?
Większości problemów dermatologicz-
nych u psów towarzyszą świąd i pogor-
szenie stanu okrywy włosowej. Opiekun 
czworonoga może zauważyć: nadmierne 
wypadanie sierści, wyłysienia, rumień, 
strupy, krosty, guzki, łojotok, łupież. 
Problemy z pazurami, oczami czy uszami 
również mogą być tła dermatologicznego.
Jakie problemy dermatologicznych 
mogą występować u psów i jak można je 
diagnozować?
Pasożyty (najczęściej występujące to 
świerzb i nużyca) najłatwiej jest wyklu-
czyć wykonując zeskrobinę. Badanie cy-
tologiczne może wskazać nam, jako przy-
czynę świądu, zakażenie drożdżakami 
Malasesia lub bakteryjne zapalenie skóry. 
Wówczas kolejnym krokiem powinno być 
wykonanie posiewu i ustalenie, na jakie 
antybiotyki dany drobnoustrój jest wraż-
liwy. Kolejną przyczyna świądu są cho-
roby alergiczne. Psy mogą być uczulone 

na pokarm, alergeny całoroczne (kurz, 
roztocza kurzu domowego), sezonowe 
(pyłki traw i drzew) a nawet alergeny kon-
taktowe, takie jak: skóry zwierząt, wełna, 
plastikowe miski czy gumowe zabawki. 
Najrzadszym, wręcz marginalnym powo-
dem wylizywania, drapania i ocierania skó-
ry bywają choroby psychogenne. Warto 
zwrócić uwagę na możliwość inwazji pcheł, 
gdyż najłatwiej to stwierdzić i wyelimi-
nować, a  działania prewencyjne poprzez 
regularne stosowanie odpowiednich środ-
ków, pozwalają na całkowite wykluczenie 
tej przyczyny świądu. Należy również pa-
miętać, że pchły są żywicielem pośred-
nim w  cyklu rozwojowym powszechnego 
u  psów tasiemca Diphylidium caninum. 
Pasożyty wewnętrzne, też stanowią poten-
cjalną przyczynę wywołującą lub zaostrza-
jącą już istniejący świąd. Bardzo często 
spotykanym problem u psów jest przesu-
szenie skóry oraz jej łuszczenie. Może to 
wiązać się z obecnością pasożytów takich 
jak: Cheyletiella lub świerzb. Łupież często 
występuje w  przebiegu chorób alergicz-
nych (na przykład w atopii) i wywołany jest 
zwiększoną utratą wody przez naskórek. 
Wówczas dobry efekt dadzą preparaty 
o działaniu nawilżającym i zmiękczającym.
Czy można zapobiegać problemom der-
matologicznym u psa?
Odpowiednio dobrany szampon pozwo-
li utrzymać skórę i okrywę włosową psa 
w  dobrej kondycji, nawet jeśli zwierzę 
choruje przewlekle i jego problemem są 
różnego rodzaju nadkażenia. O skutecz-
ności szamponu, w największym stopniu 
decyduje jego skład, ale ważny jest także, 
sposób jego aplikacji i częstość stosowania. 
W dermatologii szampony są wybierane 
jako pierwszy krok w postępowaniu z pa-
cjentem, nie tylko chorym – służą również 
zapobieganiu nawrotom zmian, a także 
są stosowane profilaktycznie. Szampo-
noterapia pozwala na uniknięcie leczenia 
ogólnoustrojowego, a tym samym efektów 
ubocznych z niego wynikających.  W czasie 
długotrwałego procesu diagnostycznego, 
daje właścicielowi i jego pupilowi prze-
trwać trudny okres zmniejszając objawy 
świądu, bólu oraz brzydkiego zapachu.

Najczęstsze choroby skóry 
u psów i ich objawy

Na pytania 
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w leczeniu schorzeń 
dermatologicznych 
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